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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

agogja lewicowa.
L e w ic a  goftu je  s ię  idlo o b ję c ia  w ła d z y . D ą ż y  

d o  te g o  w .ie iką e n e rg ją . N a w e t sp ie sz y  s ię  je j. 
Ś w ia d c z y  -o te m  i a t a k  n a  w y b itn y c h  c z ło n k ó w  
o b o zu  miaimdWwieigo., ś w ia d c z ą  c ią g le  n o w e  ż ą d a  
mai, j a k ie  le w ic a  sitarwia p o d  Iftdresem  g a b in e tu  
p . G ra b sk ie g o .

C h ę tk a  le w ic y  n a  o p a n o w a n ie  rz ą d ó w  w  P o l­
ic e  niiie u le g a  w ą tp liw o śc i. C h o d z i ty lk o  o to., c z y  
le w ic y  z a m ia r  s ię  ud 'a , a  w ię c , c z y  do w ła d z y  
d o jś ć  ipdtuaifi.

Z a s ta n ó w m y  s ię  n a d 1 te rn  i  p rz y p a tr z m y  s ię  
b liż e j le w ic y . A  w ięc :

1. L e w ic y  n iąda je  tion „ W y z w o le n ie 66. O tóż 
s tro n n ic tw o  to  je s t  w  g ru n c ie  rz e c z y  w e w n ę trz  
n ie  ro z b ite . J e s t  p u b lic z n ą  ta je m n ic ą ,  że  s to s u n k i  
m ię d z y  p . T huguhtetm , d o ty c h c z a s o w y m  le a d e re m  
„W yawioleniiai66, k tó r y  o b e c n ie  w y je ż d ż a  n a  k u r a ­
c ję  do  W ło c h , a  ip. D ąlhskim . z a s tę p u ją c y m  go  
d z iś  w  s te iln ic tw ie  te m  s t ro n n ic tw e m  —  s ą  n ie  
r ia j le p  iz-e. Pain D ąb S k i j e s t  ju ż  o g ó ln ie  z n a n y  
z te g o , ż e  ro z b i ja ł  z a w sz e  s tro n n ic tw o , d o  k t ó ­
re g o  w s tą p ił . O bok  z w o le n n ik ó w  T h u g u t ta  i D ąh - 
s lo e g o  is tn ie je  g r u p a  p o s ła  W o je w ó d z k ie g o , z ło ­
ż o n a  p o d o b n o  z o śm iu  p o s łó w . G ru p a  t a  c o ra z  
w y ra ź n ie j  p rz e c iw s ta w ia  się  p o l i ty c e  r e s z ty  k lu ­
bu, a  o  te m , j a k  dailece ro z ła m  postąpiła , św ia d c z y  
w y d a w a n ie  p rz e z  p .  W o je w ó d z k ie g o  od  k ilk u  t y ­
g o d n i w ła s n e g o  pisto la lu d o w e g o  p t . :  „ W y z w o le ­
n ie  L u d u 66. O b ok  ty c h  g ru p  is tn ie je  je sz c z e  
w „ W y z w o le n iu 66 g ru p a  p rz y s ię g ły c h  p iłsu d b z y -

k ó w , k tó r z y  sią w  te rn  s tro n n ic tw ie  „ z a  w y m o w ą 66. 
S ta n  rz e c z y  w  „ W y z w o le n iu 66 ta k i ,  ijak p rz e d s ta ­
w iliśm y , n ie  d o w o d z i chyba., alby b y ło  o ne  zd o ln e  
do  p ia s to w a n ia  w łaldży.

2. G a b in e t  dew ioow y o p rz e ć  s ię  m u s i n a  m n ie j - 
szościalch  n a ro d o w y c h . P |o m ija ją c  ju ż  to ,  cz y  
rz ą d , u z a le ż n io n y  o d  uitaiejlszioiści, woigóle j e s t  m o ­
ż liw y , to: 's tw ie rd z ić  n ia leży, ż e  o s ta tn ie  z m ia n y , 
ja k ie  zaichodlzą w  p o l i ty c e  k lu b ó w  m n ie jsz o śc i n a ­
ro d o w y c h , c z y n ią  w p ro s t  is tn ie n ie  ta k ie g o  rządiu 
z u p e łn ie  nie)prawdo|po|dlobnem.. Przypiołmniimy tu  
w y s tą p ie n ie  p o s ła  T a ra iszk iew icz a  (d o ty c h c z a s o ­
w eg o  ip rzy w ó d cy  b ia ło te iin jó iw ) z o k a z ji  zn a n e g o  
w n io sk u  w s z y s tk ic h  s t ro n n ic tw  p o lsk ic h  w  s p r a ­
w ie d o s tę p u  d o  m o rz a . P c n e ł T airaszkiew i.cz o d ­
m ó w ił malm p ra w  dio K ła jp e d y , o fcarży ł P o lsk ę  
o im p eija liz im , z a rz u c a ją c  je j n a w e t , ż e  d ą ż y  d o  
z a b o ru  R y g i  i  L ib a w y . M ow a p o s ła  T arasz lk ie- 
w ic z a  m ia ła  w sz e lk ie  z n a m io n a  z d r a d y  s ta d u . Tem. 
n ie m n ie j d z iś  doiwialdujeimy silę, ż e  p o se ł Taratsz- 
k ie w ic z  u c h o d z ił  w  sw yim  kłiulbie z a  z b y t  u g o d o ­
w o u sp o so b io n e g o , i  ż e  w o b ec  te g o  p rz y sz ło  do  
z m ia n y  k ie ro w n ic tw a  Id u b u  b ia ło ru s k ie g o . N ew y  
p o s e ł  R o g n ia  m a  d o p ie ro  prow atiżiić  p o l i ty k ę  
w  p e łn i d o g o d ln ą  w ro g im  w o b e c  P o ls k i  n a s tro jo m  
p o s łó w  b ia ło ru s k ic h .

3. J e ś l i  t a k  je s t  w ś ró d  b ia ło iu s in ó w , to  te ra  
m n ie j m o ż n a 1 l ic z y ć  n a  le p sz e  n a s t r o je  w ś ró d  p o ­
s łó w  u k ra m i lkich. K M )  b ia ło ru s k i u c h o d z ił  d o ­
ty c h c z a s  z a  w z g lę d n ie  lo ja ln y  w  p o ró w n a n iu  
z k lu b e m  u k ra iń sk ik n .
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4. Nile p o trz e b u je m y  m ó w ić  .o k lu b ie  n ie m ie ­
c k im . P rz e c iw  poswyżej w sp o m n ia n e m u  w m iosko- 
w i w s p ra w ie  d o s tę p u  d o  т ш т а ,  g ło so w a li o b o k  
biaiłoimsdiaóiw i  Ukraińców ta lkże N iem cy .

5. Boisłow łe życliowlsicy p ro w a d z ą  p o l i ty k ę  so li­
d a r n ą  m  w szystlk iam i m niejsizościatini nairoidowe- 
m i. W  s p ra w ie  B e/m ra łb ow eji ż y d z i p o p a r li  u k raań - 
ców , p rz y c z y n ia ją c  s ię  w  t e n  spcusólb do  o c z e r­
n ie n ia  B o isk  i w o b e c  z a g ra n ic y  .

6. Pio ty m  'p rze g ląd z ie  p o l i ty k i  m n ie jsz o śc i n a ­
ro d o w y c h , w ra c a ją c  d o  stironmiiicitw p o lsk ie j le w i­
c y , n a le ż y  z a u w a ż y ć , ż e  je .t t  o m  ro z b i ta  n a  l i ­
c z n e  s tro n n ic tw a , i n i eshainmioiniizowana. T a k a  n p . 
N. P . R . uw aiża s ię  idizdis m  istirontniilcltwo lew ico w e , 
a le  bairdizo w ą tp ić  n a le ż y , o z y  w y trz y m a ła b y  d łu ­
g o  p rz y  le w ic y , g d y b y  ta, o b ję ła  w ła d z ę .

7 . W  k o ń c u  n a le ż y  z a p y ta ć , g d z ie  j e s t  p ro ­
g ra m , w  im ien iu  k tó re g o  cibce lew ica: o b ją ć  w ła ­
d z ę . P rz e c ie ż  w sz y s tk o  to ,  w  ozem  szła. w  ż y c ie  
n ie p o d le g łe j Boflisfci, d o sz c z ę tn ie  z b a n k ru to w a ło . 
Z b a n k ru to w a ł  e ta ty z m  w  p o li ty c e ' w e w n ę trz n e j, 
fe d e ra liz m  w  p o tl ty o e  zag ra n ic z n e j', z b a n k r u to ­
w a ła  in f la c ja  ja k o  s y s te m  /w p o li ty c e  skanibow ej 
iitd. C o  w ięc  d la  le w ic y  je sz cze  p o z o s ta ło , w  im ię  
cze g o  ch ce  Poiisikę u sz c z ę ś liw ić ?

8. W spopim ąć je sz cze  wypaidia o so c ja lis ta c h  
(P . P . S .). O n i s ta n o w ią  m ó z g  naszej, le w ic y . A le 
ja k a  j e s t  ic h  z d o ln o ść  rz ą d z e n ia , ja k i  p ro g ra m ?  
P o d o b n ie  ja k  n a  c a ły m  św ie c ie , talk  i w  P o lsc e  
s o c ja liś c i  iwylkazaM, że  s ą  z d o ln i  'ty lk o  do  a g i ta c j i  
i k rz y k u , dio b u rz e n ia  i  n is z c z e n ia , lecz  n ie  dio ibu- 
d o w a n ia  i rz ą d z e n ia .

Z te g o , c o  w y że j p o w ie d z ie liśm y , w y w n io s k u ją  
n a s i c z y te ln ic y , że  do  rz ą d ó w  le w ic o w y c h  d a le k o . 
A le  je ś li  t a k  je s t ,  t o  z a p y ta ć  s ię  g o d z i, p o c o  so ­
c ja liś c i i w y z w o le ń c y  itiakr idlziiś k r z y k  p o d n o sz ą ?  
P o c o  ro b ią  ty le  h a ła s u  i  poiwioidńją w  k r a ju  z a ­
m ę t w  chw ili, k ie d y  ze w z g lę d u  na, n a p ra w ę  s k a r ­
b u  p o trz e b n y  j e s t  sp ok ó j.

S ą d z im y , ż e  w  ty m  k rz y k u  i h a ła s ie  c h o d z i 
o z w y k łą  le w ic o w ą  d e m a g o g  ję.

N ie  n a le ż y  z a te m  ż y w ić  w ię k sz y c h  o b a w , a le  
te ż  t r z e b a  w ied z ieć , j a k  rz e c z y  s i ę  m a ją .

Dr. Władysław Świrski.

Co r@M S e p ?
J a k  w sz y sc y  w iec ie , S e jm  je d n o m y ś ln ie  

u c h w a lił  w  p o c z ą tk a c h  s ty c z n ia  d a ć  rz ą d o w i n a  
pół ro k u , to  j e s t  do  80. cze rw ca, p e łn o m o c n ic tw a  
do  z a ła tw ia n ia  w sz y s tk ic h  sp ra w  p o d a tk o w y ch ,, 
s k a rb o w y c h  i m a ją tk o w y c h  b e z  z a tw ie rd z e n ia  
S e jm u  i S e n a tu . T o te ż  te ra z  te  w s z y s tk ie  c o ra z  to  
n o w e  ro z p o rz ą d z e n ia  p o d a tk o w e  ro b i rz ą d  sam  
b e z  p y ta n ia  s ię  S e jm u .

N ie  z n a c z y  to  je d n a k , a,by  Sejm. c a łk ie m  się 
d o  ty c h  sp ra w  n ie  m ie s z a ł . . Brzeciwniiei, n ie  m in ie  
n i je d e n  ty d z ie ń  bez p o ru s z e n ia  ja k ie g o ś  w y d a tk u
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w ięk szeg o . J e s t  t a k  d la te g o , że  S e jm  z a s trz e g ł 
sohiie je d n o  p ra w o , a  t o  u c h w a le n ie  b u d ż e tu  n a  
ro k  1924, a  b u d ż e t  tio k o n tr o la  w s z y s tk ic h  d o ­
c h o d ó w  i w sz y s tk ic h  w y d a tk ó w  p a ń s tw a  —  w o l­
no w ięc  n am  m ieszać  s ię  do w sz y s tk ie g o .

N a jp iln ie jsz ą  i p ra c o w itsz ą  kom isją, w  S e jm ie  
j e s t  k o m is ja  b u d ż e to w a . O d b y ła  o n a  d o tą d  88 
p o s ie d z e ń , p o  8  g o d z in  k a ż d e  p o s ie d z e n ie , a  i  t e ­
r a z  c h o ć  p o s ło w ie  c a łe g o  S e jm u  ro z je c h a li  s ię  n a  
2  ty g o d n ie  u rlo p u , 31 p o s łó w  z k o m is ji  b u d ż e ­
to w e j  m u si s ied z ieć  w  W a rs z a w ie  i  z  w y ją tk ie m  
n ie d z ie li, c a ły  d z ie ń  ra d z ić  n a d  b u d ż e te m . Z po­
słów7 n a sz e g o  Z w iązk u  do te j k o m is ji  n a le ż ą :  pp . 
Ź dziechojw ski, H a ru se w ic z , Ł ażew p k i, Czetw ier- 
ty ń s k i, K u c h a rs k i , R y m a r , T a b a iczy ń sk i. P o s e ł  
Ź dziechow sfci r e fe ru je  c a łą  u s ta w ę  s k a rb o w ą , p o ­
se ł O z e tw e ry ń s k i m a  b u d ż e t  w o jska ', H a ru se w ic z  
b u d ż e t  N a jw y ż sz e j Iz b y  K o n tro li  p a ń s tw a , T a b a -  
c z y ń s k i b u d ż e t k o le i, R y m a r  b ud żet, o św ia ty  
i re lig ji —  a  z p o za  c z ło n k ó w  k o m is ji  d a liśm y  
je sz c z e  p osłom  K o z ło w sk ie m u  b u d ż e t  zd ro w ia , 
a  K o z ic k ie m u  b u d ż e t sp ra w  z a g ra n ic z n y c h . R o b o ­
t a  n a d  b u d ż e te m  p a ń s tw a  p o t r w a  je s z c z e  ze  dwra  
m ies ią ce .

G a ły  S ejm  z a jm u je  się  p iln ie  sz e re g ie m  u s ta w  
b a rd z o  p iln y c h . U s ta w y : o  o c h ro n ie  lo k a to ró w ,
0 s łu ż b ie  w o jsk o w e j, o  u w ła sz c z e n iu  c z y n s z o w e  i- 
k ó w , o u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  b e z ro b o c ia  są  
ju ż  p rz ez  S e jm  u c h w a lo n e , a  -teraz, z  k o le i  ra d z i 
naci n ie m i S e n a t. U s ta w a  o p o m o c y  n a  o d b u d o w ę  
je s t  w' o b ra d a c h  k o m is ji  i w  p e łn y m  S e jm ie  —  
m y ślą , że  u s ta w a  t a  b ę d z ie  o s ta te c z n ie  p rz e d  
Ś w ię ta m i Wielkanoc nem i u c h w a lo n ą , Z in n y c h  
u s ta w  w  n a jb liż sz y c h  ty g o d n ia c h  w e jd ą  p o d  
o b ra d y : u s ta w a  nowa o drobnych d z ie rż a w c a c h , 
u s ta w a  o p o li ty c e  c e ln e j p a ń s tw a , u s ta w a  o  p o ­
m o cy  f in a n so w e j n a  p a rc e la c ję . W s z y s tk ie  te  
t r z y  u s ta w y  m a ją  o lbrzym ie, z n a c z e n ie  d la  ro ln i-

_ k ó w . N ajw ięk szą , w a g ę  p rz y p is y w a ć  n a le ż y  ro z ­
p o c z ę ty m  już  o b ra d o m  mad p o l i ty k ą  c e ln ą  p a ń ­
s tw a , b o  o d  w y n ik u  o b ra d  z a le ż y , c z y  w o ln o  b ę ­
dzie  w y w o z ić  p ło d y  ro ln ic z e  z a g ra n ic ę , c z y  n ie  
b ęd z ie  w o ln o , cz y  i co w o lno  będżiie sp ro w a d z ić  
ze  świa,ta, i z a  ja k ą  o p ła tą .

N a to m ia s t  s p ra w a  n o w y c h  u s ta w  s a m o rz ą d o ­
w y c h , g m in n y c h  i p o w ia to w y c h , u m ilk ła . P o s ło ­
w ie lew ico w i z a b ra l i  r e f e r a ty  ty c h  u s ta w  i m ilczą . 
P e w n o  do  ś w ią t  o b ra d y  n a d  t ą  s p ra w ą  n ie  ru sz ą  
z m ie jsc a .

M am  p rz e k o n a n ie , że to , co  t e r a z  S e jm  rob i, 
j e s t  p o ż y te c z n e  d la  n a ro d u . N ie  z a m y k a m  o czu
n .i ró ż n e  w a d y  u s ta w , k tó ro  u c h w a la m y , a le  
zaw sze  u s ta w y  t e  s ą  le p sz e  o d  d a w n y c h . K o n tro la  
g o sp o d a rk i p a ń s tw a  p rz y c z y n ia  s ię  z n a c z n ie  do  
je j p o p ra w y .

P o w o li, bo  p o w o li, a le  p rz y  p ra c y  su m ie n n e j
1 d łu g ie j  p rz e c ie ż  i  w  P o b c e  z d o ła m y  z a p ro w a ­
dzić p o rz ą d e k  i sp ra w ie d liw o ść .

Stanisław Rymar.



В. Minister Skarbu Kucharski 
o sytuacji skarbowej.

N a  forajkowiskian Z jeźd z ie  Z w ią z k u  L u d o w o - 
N a ro d o w e g o  w y g ło s ił  ib. m in is te r  S k a rb u  m o w ę  
o ś w ie t la ją c ą  k w e s t ję  r e f o m  s k a rb o w y c h , ja k ic h  
d o k o n a ł R z ą d  w ię k sz o śc i p o lsk ie j, a  n a  k tó ry c h  
o p ie ra  s ię  o b e c n a  a k c j a  sa n a c y jn a ,. P o d a je m y  
s tre s z c z e n ie  ty c h  w y w o d ó w .

CO ZASTAŁ RZĄD WIĘKSZOŚCI NARODOWEJ, 
OBEJMUJĄC WŁADZĘ?

W  ch w ili, g d y  R z ą d  n a ro d o w e j  w ię k sz o śc i 
p rz y sz e d ł d o  w ła d z y , ma p o d s ta w ie  z a m k n ię ć  r a ­
c h u n k o w y c h  ro z c h o d y  wynoiSiiły 100  m ii jo  nów  
f ra n k ó w  z ło ty c h  m ie s ię c z n ie , z a ś  d o c h o d y  ty lk o  
40  m ii jo n ó w  f ra n k ó w  z ło ty c h , czy li
DEFICYT PAŃSTWOWY MIESIĘCZNIE OSIĄG­
NĄŁ SUMĘ 60 MILJONÓW FRANKÓW ZLOT.
T y le  d ru k o w a n o  te ż  m a re k , a b y  d e f ic y t  te n  p o ­
k ry ć . J a k o  d a ls z ą  te g o  k o n s e k w e n c ją  b y ła  d e w a  ­
lu a c ja  p ie n ią d z a . T a  o b ja w ia ła  s ię  p rz e d e w sz y s t-  
k ie m  w  z ja w is k u  d ro ż y z n y .

W s z y s tk o  to  s k ła d a ło  s ię  n a  t o ,  ż e  n ie  b y ło  
m o ż n o śc i u s ta le n ia  z ró w n o w a ż o n e g o  b u d ż e tu  p a ń  
stW ow ego . Doichoidiy p o z a te m  n ie  w p ływ la ły  do  
S k a rb u  w  sp o só b , p rz e w id y w a n y  w  is tn ie ją c y c h  
b u d ż e ta c h . N p . p o d a j te k  g ru n to w y  m ia ł  w  r. 192 3  
w y n ie ś ć  60  m iłjo n ó w  f ra n k ó w  z ło ty c h . Z a  p ie rw ­
sz ą  r a t ę  z p ie rw sz e g o  p ó łro c z a  1923  r z ą d  p . S i­
k o rsk ie g o  p o d ją ł  z a m ia s t  p rz e w id y w a n y c h  30 
m iljo n ó w  f ra n k ó w  z ło ty c h  ty lk o  7 m it jo n  ów  f r a n ­
k ó w  z ło ty c h . T o  sam o  s ta ło  .się z  p o d a tk ie m  d o ­
c h o d o w y m , k tó r y  m ia ł  w y n ie ś ć  133 m il jo n ó w  
f ra n k ó w  z ło ty c h , a  ja k o  p ie rw sz ą  r a t ę  je g o  śc ią g ­
n ię to  z a m ia s t  p o ło w y  ty lk o  17 m iljoinów  f ra n k ó w  
z ło ty c h . P ro g ra m  s a n a c j i  S k a rb u  p rz y  ty c h  w a ­
ru n k a c h  p o s ta n o w ił  p rz e p ro w a d z ić  m in is te r  S k a r ­
b u , p . W ł. G ra b sk i, podlczas u rz ę d o w a n ia  w  g a ­
b in e c ie  p . S ik o rs k ie g o  w  p rz e c ią g u  t r z e c h  la t .  
R z ą d  w ię k sz o śc i p o lsk ie j  c h c ia ł  'p o c z ą tk o w o  iść 
ró w n ie ż  t ą  d ro g ą , a le  d o s z e d ł o n  d o  p rz ek o n a ,n ia , 
że s p o łe c z e ń s tw o  n ie  p rz e tr z y m a  3 -Ie tn ie g o  o k r e ­
su  s a n a c ji ,  ż e  w y w o ła ło b y  to  p o w a ż n e  k o n f l ik ty  
p o li ty c z n e  i sp o łe c z n e  w  P a ń s tw ie .  P o s ta n o w io n o  
s a n a c ję  p rz y s p ie s z y ć  t a k ,  a b y  ju ż  w  ,r. 1924  m o ­
żna- b y ło  p rz e p ro w a d z ić  re fo rm ę  w a lu ty .
PROGRAM RZĄDU WIĘKSZOŚCI POLSKIEJ
s tre s z c z a ł  s ię  w  p rz y g o to w a n iu  z ró w n o w a ż o n e g ) 
b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o . P o  r a z  p ie rw sz y , o d  c z a ­
só w  istn ien ia , P a ń s tw a ,  w  m y ś l w y m a g a ń  K o n ­
s ty tu c j i ,  b u d ż e t  t a k i  :p rzygotow am o. B u d ż e t p o m y ­
ś la n o  n ie  ja k o  tę p e  i  s z a b lo n o w e  z m n ie jsz a n ie  w y ­
d a tk ó w  n a  p e w n e  d iz ia ły  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o , a le  
ja k o  p o d n ie s ie n ie  d o c h o d ó w . I s to tn ie  d o k o n a n o  
te g o , b o  zn o w u  w  s to s u n k u  d o  r . 1923  d o c h o d y  
p a ń s tw o w e  w  b u d ż e c ie  pddniiesiloinio o  100 p ro c . 
C a la  rz e c z  p o le g a ła  n a  te rn , a b y  z  je d n e j  s tro n y

ja k  n a jś c iś le j  p rz e p ro w a d z a n o  oszczędności,, —  
a  z  d ru g ie j ,  a b y  w y c ią g n ię to  w s z y s tk ie  p rz e w i­
d z ia n e  pod ia tk i.

W  d n iu  o b ję c ia  w ła d z y  przez, R z ą d  w ię k sz o ­
śc i, su m a  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  z I . p ó łro c z a  
1923  r. w ynioisiła jed lną t r z e c ią  jw szystk iteh  z a le g ­
ło ś c i  p a ń s tw o w y c h . T rzeb a , b y ło  z a te m  z m u sić  
p o d a tn ik ó w  d o  p ła c e n ia . 150 p ro c e n t  k a r y  za  
z w ło k ę  w  p ła c e n iu  idlało, e f e k t  n a d z w y c z a jn y . 
D ru g ą , o b o k  o p ie sz a ło śc i, b y ła  ch o ro ba , f a ł­
sz o w a n ia  z e z n a ń  pctlialtkow ych. I  tu  R z ą d  
w k ro c z y ł b a rd z o  o s tro . —  D o ść  w sp o m n ie ć , że  
p o  p rz y  je ź d ź ie  dio K a lis z a  k om isaaiza  z lo tn e j  k o ­
m is ji , spmawidlzaijącej zeznan ia ,, n ie su m ie n n i p o d a t­
n ic y  po ipraw ili sw o je  z e z n a n ia  o  su m ę  124  m ilja r-  
d ó w  m a re k  p o lsk ic h . To, sam o, diziało s ię  w  c a łe j  
P o lsc e . W re sz c ie  n ie s ły c h a n e m  z ja w is k ie m  w  n a ­
sz  em  ż y c iu  sk an b o w em  b y ło  p o ż y c z a n ie  ró ż n y m  
m o n o p o lo m  itp . p o d a tk u  p a ń s tw o w e g o  w  fo rm ie  
z a d a tk ó w  i to  nia o k re s  3 -m ies ięcz n y . T a k a  p o ­
ż y c z k a  u le g a ła  o c z y w iśc ie  d e w a lu a c j i  i S k a rb  
P a ń s tw a  t r a c i ł  o lb rz y m ie  su m y . R iząd  p o ło ż y ł t a ­
k im  p ra k ty k ie m  k re s . J e ś l i  c h o d z i o re d u k c ję  
u rz ę d n ik ó w , to  p rz e p ro w a d z o n a  o n a  z o s ta ła  
w  .sposób b a rd z o  b e z w z g lę d n y , p o c z ą w s z y  od  d n ia  
1 p a ź d z ie rn ik a  mb. r.

C a ła  t a
POLITYKA SKARBOWA OKAZAŁA SIĘ 

DOBRĄ.
W y d a tk i  z m n ie jsz a ły  s ię  ju ż  w m ie s ią c a c h  ro k u  
1923. W e  w rz e śn iu  w y n o s iły  o ne  67  m iljo n ó w  
f ra n k ó w  z ło ty c h , w  p a ź d z ie rn ik u  61 m iljo n ó w  fr. 
z ł., w  l is to p a d z ie  52  m iljo n ó w  f ra n k ó w  z ło t. itd .

Uległa) również reformie
DOTYCHCZASOWA GOSPODARKA W PRZED­

SIĘBIORSTWACH PAŃSTWOWYCH.
N ajw ięk szy m , sz k o d n ik ie m  dla; S k a rb u  b y ły  k o ­
le je . D z ie n n ie  boiwiem S k a rb  p a ń s tw o w y  d o k ła ­
d a ł  d o  k o le j i  o k rą g ło  1 m,ii jo n  f ra n k ó w  z ło ty c h ; 
s a m a  k o le j  tw o rz y ła  p o ło w ę  d eficy tiu  p a ń s tw o w e ­
g o  (w y n o sz ą c e g o  m ie s ię c z n ie  6 0  m iljo n ó w  f ra n ­
k ó w  z ło ty c h ). P o d o b n ie , ch o ć  n ie c o  le p ie j, b y ło  te ż  
W in n y c h  przedśiębioiiisltiwaCh. J e ż e l i  w ię c  Rząd. 
ro z p o c z ą ł s y s te m a ty c z n e  p o d w y ż s z a n ie  t a r y f  k o ­
le jo w y c h  i in n y c h  i  t o  w  tem ip ie bairtiżio sz y b k ie m , 
a ż  d o  z w a lo ry z o w a n ia  w łą c z n ie  —  to  -czynil to  
w  in te re s ie  o g ó łu .

N ie p o d z ie ln ą  w reszc ie  z a s łu g ą  R ządiu  p o l­
sk ie j w ię k sz o śc i b y ł a  w a lo ry z a c ja . P rz e p o w ia ­
d a n o  znoiwu w  p e w n e j czę śc i p ra s y , naewititziainą 
d o ty c h c z a s  k a ta s t r o f ę  z p o w o d u  te g o  k ro k u . D ziś, 
nia p o d s ta w ie  rzeczyw isto śc i., m o ż e m y  ty lk o , w s k a ­
z a ć  n a  r e z u l ta ty  w a lo ry z a c ji . J e  ta ś m y  w  p e łn y m  
je j o k re s ie  i  p a t r z y m y  sp o k o jn ie  w  p rz y sz ło ść .

WALORYZACJA URATOWAŁA POLSKĘ.
D ziś w ie m y  ró w n ie ż , że  p rz e w id y w a n y  i u ło ż o n y  
p rz e z  p o p rz e d n i R z ą d  p l:a n  s a n a c j i  o ra z  o k re s , 
w  k tó r y m  m a  o n  b y ć  z re a liz o w a n y , b y ł  o p a r ty  n a  
reiajlnem o b lic z e n iu  i n ie  m in ą ł  s ię  z  ży c iem .



4

W  m ia rę  je d n a k ż e  sitosofwaniai ro b o ty  mjniacyj- 
a e j ,  wpioiwijdBiainie w  ż y c ie  p ro g ra m u  slkiairbowe­
g o , w z m a g a ły  s ię  k o n s e k w e n tn ie  z d n ia  na. d z ie ń  
a ta k i ,  p o p ro s tu  s z tu rm y , n a  R z ą d  w ię k sz o śc i p o l­
sk ie j i  je g o  m in is t r a  S k a rb u . S ta w ia n o  z a rz u t , że 
t>o rz ą d  r e a k c j i  obszam -icze j1 ro z p o c z y n a  s to so w a ć  
re p re s je  w o b ec  k la isy  rob o tn icze j: o z y  C h łopsk iej. 
K a ż d y  ziaś ro z s ą d n y  i  m y ś lą c y  o b y w a te l  w ie
0  te m , że  je ż e li  r z ą d  w ię k sz o śc i polsk ie j, n a ło ż y ł 
o lb rz y m ie  p o d a tk i  nia o b y w a te l i  P ań stiw a , to  m ó g ł 
to  u c z y n ić  ty lk o  w  .sftolsumikn d o  b o g a ty c h . A- n ie  
s ą  b o g a ty m i a n i  ro b o tn ic y , a n i  m a ło ro ln i;  c i p ła ­
c ili w  stiolsudku dO sw o ic h  doehodiów . G łó w n y  
e a te m

CIĘŻAR PODATKÓW SPADŁ PRZEDE- 
WSZYSTKIEM NA KAPITALISTÓW,

przemysło>wiców i z ie m ia n . I  t u  tr z e b a  p o d k re ­
ś lić  d z iw n y  z b ie g  okoliczności:, że  ro b o tn ic y , p ro ­
w a d z e n i iprzez pa irtję  s o c ja lis ty c z n ą , w a lc z ą c  
p rz e c iw  w y so k im  'p o d a tk o m , s ta w a l i  w  o b ron ie  
k la s  p o s ia d a ją c y c h  i  s ta l i  n a  ic h  u s łu g a c h .

W  teji c h w ili  p ro g ra m  p o p rz e d n ie g o  R z ą d u  je s t 
w y p e łn ia n y  p rz e z  R z ą d ' o b ecn y . Z a m k n ię to  w 
p ie rw sz y c h  dn ialch  lu te g o  d ru k a rn ię  m a re k  p o l ­
sk ic h . U s ta b iliz o w a n o  tafcżie m a rk ę  i  s to im y  .wo­
b e c  'Okresu re fo rm y  w a lu ty . R e fo rm a  t a  w y w o ła  
p rz ez  p e w ie n  c z a s  k ry z y s  g o sp o d a rc z y . R lząd 
w ięk isznści p o ls k ie j  l ic z y ł  s ię  z  ty m  fa k te m  i  w ie ­
d z ia ł  o te m  z  g ó ry . A le  zldleeydów ał s ię  n a w e t  n a  
k ry z y s , b o  obejlm ie o n  ty lk o  p e w n e  b a n k i  i  p rz e d  
siębiO rstiw a b a n k o w e , n ie o ip a rte  n a  s iln e j p o d s ta ­
w ię  finamisowej. R z ą d  z g ó r y  so b ie  powiieldiziaJł, że 
n ie  u ro n i  a n i  je d n e j  łz y  n a d  u p a d k ie m  c h o ć b y  
je d n e g o  na lw et t e g o  roidzajfu b a n k u . A  w  sa m y c h  
K a to w ic a c h  j e s t  tak iich  b a n k ó w , l i o .

O g ó ln ie  trz ieb a  z a z n a c z y ć , ż e  R z ą d  w ię k sz o ­
śc i n ie  ro z u m ia ł  pold s a n a c ją  ja k ie g o ś  cddłu lu b  
le k a r s tw a  cudow tnego . Niie m o g ła  t a k a  p o l i ty k a  
R z ą d u  z y sk iw a ć  m u  s y m p a ty k ó w  i  R z ą d  o  te m  
w ie d z ia ł, a le  s a n a c ja  b y ła  i  j e s t  z b y t p o w a ż n ą  
a k c ją ,  a b y  R z ą d  i  m in is te r  iSklairbiu s łu c h a ł  w y ­
w o d ó w  ró ż n y c h  b ru k o w y c h , a  ta k ż e  i n ie  b ru k o ­
w y c h  p ise m e k .
AKCJA OBECNA SANACYJNA UPORZĄDKU­

JE  POLSKĘ.
M a o n a  o lb rz y m ie  d a n e  k u  św ie tn e m u  ro z w o jo w i. 
P a m ię ta ć  trz ieb a , ż e  S kadb  j e s t  w ła s n o ś c ią  sp o łe ­
c z e ń s tw a  i  ż e  z a  S k a rb  oldjpotwialdla n ie ty lk o  R ząd.,
1 m in is te r  S k a rb u , a le  ta k ż e  o g ó ł .sp o łeczeń stw a . 
D ziś  ju ż  O b y w a te le  P o ls k i  c h c ą  b y ć  w ie rn i  ra c z e j  
m a rc e  p o lsk ie j, n iż  d o la ro w i. A le  w a lk ę  o  je j w a r ­
to,ść t r z e b a  c ią g le  p ro w a d z ić . K a ż d y  o b y w a te l, 
t a k ,  j a k  w e  F ra n c j i  o b ecn ie , mnisi s t a ć  s ię  żo ł­
n ie rz e m  p o lsk ie g o  p ie n ią d z a . C ie rp liw o ść  i  z a u fa ­
n ie  sp o łe c z e ń s tw a  d o  R ządki —  o to  dwiie g łó w n e  
c e c h y , n a  ja k ie  o b ecn ie  z d o b y ć  s ię  m u s i c a ła  
P ó ł k a .

Długi przedwojenne.
R z ą d  p rz e d s ię w z ią ł u ło ż y ć , u s ta l ić ,  p o d  

ja k im i w a ru n k a m i m ają , b y ć  s p ła c a n e  d łu g i h ip o ­
te c z n e , z a c ią g n ię te  p rz e d  w ojną.. P o w o ła n ą  w ię c  
z o s ta ła  do ż y c ia  K o m is ja  rz e c z o z n a w c ó w , k tó r a  
m ia ła  ro z s trz y g n ą ć  ja k  o b ra c h o w a ć  d z is ia j te  
p o ż y c z o n e  ru b le  cz y  k o ro n y , a b y  n ie  sk rz y w d ź ić  
w ie rzy c ie li, k tó rz y , d a w a li dobre, p ie n ią d z e , a. w ię c  
i d o b re  o d e b ra ć  p o w in n i. O czyw iśc ie  p osz ło  
to  n ie  w  sm a k  d łu ż n ik o m . B y li t a c y  c o  ju ż  d a w n o  
p rz e d  p a ru  l a ty  n a iw n y c h  w ie rz y c ie li b y le  czerni 
sp ła c ili . P o ż y c z y ł k to ,  d a jm y  n a  t o  n a  s w ą  h ip o ­
te k ę  10 .000  ru b li, a lb o  2 5 .0 00  k o ro n , t o  w ie rz y ­
c ie lo w i o d d a ł  z a  to, k o ło  20 .000  m a re k , b o  po­
w ie d z ia ł, że. nubel zn a c z y ł p rz e d  w o jn ą  2  m a rk i 
i 16 fen ig ó w , a  k o ro n a  iznjacz,yła 90  fen ig ó w . 
W ie rz y c ie l z a te m , k tó r y  p rz e d  w o jn ą  m ia ł  m a ją ­
te k , bo- 10 .000  ru b li lu b  25 .000  k o ro n  b y ło  ju ż  
m a ją tk ie m , d o s ta w a ł  za. n ie g o ... f ig ę  m a ry n o ­
w a n ą , a  je ż e li  in n eg o  m a ją tk u  n ie  p o s ia d a ł , to  
z c z ło w ie k a  za m o ż n e g o  s ta w a ł  s ię  d z ia d e m , bo  
n ie  m ó w ią c  ju ż  o te m , że  d z iś  za  2 0 .0 00  m a re k  
n a w e t  p u d e łk a  z a p a łe k  n ie  k u p isz , to  t e  2 0 .0 00  
n a w e t  p rz e d  d w u  l a ty  n ie  w y s ta r c z a ły  n a w e t  n a  
k u p ie n ie  p a ry  b u tó w .

U cz c iw si d łu ż n ic y  u k ła d a l i  s ię  z  w ie rz y c ie la m i 
i  p ła c ił; im  z n a c z n ie  w ię c e j, a le  n ig d y  tyile, ile  
w ła śc iw ie  z a p ła c ić  b y li  p o w in n i. W ię k s z o ść  w ie ­
rz y c ie li n :e d a ła  s ię  o tu m a n ić  i  n ie  c h c ia ła  p rz y ­
ją ć  ta k ie j  k rz y w d z ą c e j ich  s p ła ty . C z e k a ła  co 
rz ą d  w  t e j  s p ra w ie  p o s ta n o w i.

Z d a w a ło b y  s ię , że  rzec z  ja s n a , że  ty lk o  id z ie
o. u s ta le n ie  ile  d z iś  n a le ż y  -zapłacić z a  k a ż d e g o  
pożyczonego- p rz e d  w o jn ą  n a  h ip o te k ę  ru b la , cz y  
k o ro n ę . Tymozla;sem ro z m a ic i p ra w n ic y  w  p rz e d ­
m io c ie  s p ła ty  d łu g ó w  h ip o te c z n y c h  w y n a le ź li  
fjyłe ro z m a ity c h  k ru c z k ó w  i w y k rę tó w , że  k o ń c a  
te j  s p ra w y  n ie  w id a ć . W y p ro w a d z o n o  n a  scienę 
sp e k u la n tó w , ż y d ó w , N iem ców , l ic h w ia rz y , a b y  
d o w ieść , że  i  p ra w o  i  p rz y k a z a n ia  re lig ijn e  i za - 
saJdiy m o ra ln e  i  w re sz c ie  sam a. u cz c iw o ść  p o w in n y  
u s tą p ić , a b y  z b o g a c e n i przez, w o jn ę  ci sam i sp e ­
k u la n c i, ż y d z i, n ie m c y  jako- d łu ż n ic y , m o g li uniie^ 
w a ż n ie  w s z y s tk ie  swioje zobow iązan ia:, a k ty ,  
k w ity , w p is y  h ip o te c z n e  i z a  p o ż y c z o n e g o  ru b la  
z a p ła c ić  k i lk a  k o p ie je k , a  z a  p ó ż y c z o n ą  k o ro n ę  
k ilk a  h a le rz y . Że p o  ta k ie rn  z re d u k o w a n iu  d łu ­
g ó w  p rz e d w o je n n y c h  do ja k ie g o ś  d ro b n e g o  od- 
czepnego-, s t r ą c o n e  będą. w n ie d o s ta te k  lu b  n ę d z ę  
ty s ią c e  s ta rc ó w , k a le k , w d ó w , s ie ro t , p ra c o w n i­
k ó w , d la  k tó r y c h  w y p o ż y c z o n e  o sz c z ę d n o śc i1 b y ły  
w aż n em  lu b  jed iynem  ź ró d łem  u tr z y m a n ia  —  to  
ty c h  m ą d ry d h  p ra w n ik ó w  n ic  -nie obchodź!?. -—  
Ż le k k ie m  se rc e m  g o to w i on i także- zn iszczy ć  
różniei fu n d a c je  n a  ce le  p u b lic z n e , k tó r y c h  m ają,- 
t e k  b y ł  częśc iow o  p o m ie sz c z a n y  n a  h ip o te k a c h .

U fam y , ż e  t e  z ab ieg i s łu g u só w  lic h w y , s p e ­
k u la c ji , ż y d ó w , n ie m c ó w  i n ie k tó ry c h  in s ty tu c j i



5

f in a n so w y c h , p ra g n ą c y c h  o k ra ś ć  w ie rzy c ie li, p ó j­
d ą  n a  m a rn e , że  rz ą d  ro z s trz y g n ie  t ę  sp ra w ę  
bezstronnie i. B.

P o trz e b a  n a p ra w y  K o n s ty tu c ji.
„ P o śp ie s z n y m  śc ie g iem  n a  ju trz e js z y  t a r g “ —  

ta k  m ó w i p rz y s ło w ie  —  u szy ta ' n a s r a  K o n s ty ­
tu c ja  z a c z y n a  s ię  p ru ć  t a k  d a le c e 1, ż e  n ie z a d łu g o  
tr z e b a  j ą  będizae in a c z e j sk ro ić  i m o cn ie j zeszyć . 
P rz y  o b ra d a c h  n a d  n ią  le w ic a  o p ie ra ła  s ię  g w a ł­
to w n ie  u tw o rz e n iu  S e n a tu  i u s tą p i ła  dopiero^ g d y  
m u  o d e b ra n o  w s z e lk ą  w ład zę . J e s t  to  u n ik a t  
p a r la m e n ta rn y , n ig d z ie  w  św ie c ie  n ie  is tn ie ją c y , 
n ib y  w y ż sz e  c ia ło  p ra w o d a w c z e , a  t a k  o g ra n ic z o ­
n e  w  s to s u n k u  dio- n iż sz e g o , że1 S e jm  m o że  sofcie 
g w iz d a ć  z  je g o  u c h w a ł. I  g w iżdże . O trz y m a w sz y  
odi n ie g o  p o p ra w k i, n ie  z w ra c a  w c a le  n a  n ie  
u w a g i, p rz e c iw n ie  ro b i n a w e t  n o w e  d o d a tk i  i  z a ­
m ie n ia  sw o je  u s ta w y  w  p ra w o . W o b e c  te g o  se ­
n a to ro w ie  w sz e lk ic h  s tro n n ic tw  z a c z y n a ją  p y ta ć  
s i e b e :  p o  c o  o n i w ła śc iw ie  is tn ie ją ?  C z y  p o  to  
ty lk o , a ż e b y  ib h  le k c e w a ż o n o ?  Z a p e w n e  są  m ię ­
d z y  n im i ta c y , k tó r y m  d la  zad o w o len ia , am b ic ji 
w y s ta r c z a  s-zum ny ty tu ł ,  w y s o k a  p e n s ja  i  b e z ­
p ła tn y  b ile t  n a  w s z y s tk ie  k o le je , a le  in n i, m oże  
n a w e t  lic z n ie js i, s ą d z ą , że to  w y n a g ro d z e n ie  r a  
k o m p ro m ita c ję  zibyt m a łe  i ż ą d a ją  z m ia n y  K o n ­
s ty tu c j i .  J e ż e l i  m a r tw e  c ia ło  b ę d z ie  d a le j z a c h o ­
w a n e , t o  .p rzy  n a s tę p n y c h  w y b o ra c h  d o  S e n a tu  
w y s tą p ią  ja k o  k a n d y d a c i jed jyn ie  ci, k tó r y m  c h o ­
dzić  b ę d z ie  w y łą c z n ie 1 o d je ty  i p rz y w ile je , a  n a  
u d z ia ł  w  p a w o d a w s tw ie  ró w n ie ż  so b ie  za ­
g w iżd żą . _ _ _ _ _ _ _ _ _

Odbudowa gospodarstw zniszczo­
nych przez wojnę.

W  W a rsz a w ie  w  z e s z łą  s o b o tę  o b ra d o w a ła  
se jm o w a  K om isja , o d b u d o w y  n a d  u z g o d n ie n ie m  
k ilk u d z ie s ię c iu  p o p ra w e k , z g ło sz o n y c h  d o  d r u ­
g ie g o  c z y ta n ia  p ro je k tu  u s ta w y  w  odbudow ir- 
k ra ju .  U s ta lo n o  na te j K o m is ji, że  p o m o c  m a  b y ć  
s to s o w a n a  clla w sz y s tk ic h , n ie  w y łą c z a ją c  ż a d n e j 
w a r s tw y  lu d n o śc i, z a s trz e ż o n o  ty lk o  p ie rw sz e ń ­
s tw o  n a jb ie d n ie jsz y m , m ie s z k a ją c y m  w  z ie m ia n ­
k a c h  i c h a łu p n ik o m . C h a łu p n ic y  i  m a ło ro ln i, p o ­
s ia d a ją c y  do 1 h a  z iem i, m a ją  p ra w o  do- u z y s k a n ia  
p o ż y c z e k  w  w y so k o śc i 100 p ro c e n t, resz ta , p o ­
s z k o d o w a n y c h  ty lk o  80 p ro c e n t  w a r to ś c i  m a te -  
r ja łu  i fa c h o w e j ro b o c iz n y . N a  k o ś c io ły  i b u d y n ­
k i  u ży teczności! p u b lic z n e j m oże  b y ć  u d z ie la n a  
p o ż y c z k a  w  w y so k o śc i 100 p ro c e n t.

J a k  z te g o  w id z im y , to  p ro jek t, te j  u s ta w y  
p rz e w id u je  p rz y jś c ie  lu d n o śc i  n a sz e j z  b a rd z o  
d u ż ą  p o m o c ą  w  o d b u d o w ie  g o s p o d a rs tw  z n isz c z o ­
n y c h  p rz ez  w o jn ę ; t r z e b a  t-ylfko je sz c z e  tro c h ę  
p o c z e k a ć , a ż e b y  S e jm  n a sz  u s ta w ę  u c h w a lił, 
a  r z ą d  w  c z y n  ją  ro z u m n ie  w p ro w a d z ił.

ZAMACH NA KONSULAT POLSKI 
w Prusach Wschodnich.

D n ia  18 b . m . w  n o c y  do  lo k a lu  w ic e -k o n su la tu  
R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j w  O lsz ty n ie , n ie z n a n y  
sp ra w c a  d a ł  s z e re g  s trz a łó w , k tó r e  p o w y b ija ły  
sz y b y . J e d n a  z  k u l sk ie ro w a n a  b y ła  d o  p o k o ju , 
z a m ie sz k a łe g o  przez, w ic e -k o n su la  i k u la  ta, u tk w i­
ła  w  śc ia n ie  n a d  łó 'żkiem  o p a r ę  c e n ty m e tró w  n a d  
je g o  g ło w ą . W ic e k o n su l z ło ży ł o d p o w ied n i p ro to ­
k ó ł w  K ró le w c u ; wiicekonlsiulait w  O lsz ty n ie  zo ­
s ta ł  n a  z n a k  p ro te s tu  ty m c z a so w o  z a m k n ię ty , a 
k o n s u la t  g e n e ra ln y  w  K róleiw cu  w sz c z ą ł o d p o w ie ­
d n ie  k ro k i  u  rz ą d u  n iem ieck iego ', ce lem  zabezp ie- 

v c z e n ia  życia, u rz ę d n ik ó w  p o lsk ic h  i m ien ia  p a ń ­
s tw o w e g o  pirzezd zam ach am i,

W  s p ra w ie  z a m a c h u  na, w ic e k o n s u la  R ip ę  od­
b y ło  się  ju ż  ś le d z tw o . D o c h o d z e n ie  ro z p o czę ło  się  
od! z w ie d z e n ia  m iejisca z a m a c h u . S tw ie rd z o n o  tu  
c a ły  sz e re g  szc zeg ó łó w , o b c ią ż a ją c y c h  jeszcze  
b a rd z ie j z b ro d n ia rz y . N a s tę p n ie  d o k o n a n o  o g lę ­
d z in  % zew nątrz ,, b a d a n o  w y so k o ść  s trz a łu  i  d o k o ­
n a n o  p ró b n e g o  s t r z a łu  p rz y  ża lu z ji o k n a . K u la  
tego- s trz a łu  p rz e b iła  sz y b y  i, ja k  w  sy p ia ln i w ice- 
k on isu la  s tw ie rd zon o ', t r a f i a  śc ia n ę  n a d  łóżk iem  
o  2 lA  cm . o d  m ie jsc a , w  k tó r e  u d e rz y ła  k u la  za ­
m a ch o w có w .

S zcze g ó ły  ś le d z tw a  s tw ie rd z a ją , że zam ach  
d o k o n a n y  b y ł n a  t le  śc iś le  p o lity c z n e m .

Ze świata.
FRANCJA p ro w a d z i d a le j z w y c ię sk ą  w a lk ę  

z  k a p i ta łe m  w ro g ic h  p a ń s tw , k tó r e  s ię  u w zię ły  
zn iszczy ć  j ą  z a p o m o c ą  o b n iż a n ia  w a r to ś c i  je j 
p ie n ią d z a . M im o ty c h  w y s iłk ó w  w ro g ó w  F ra n c ji ,  
p ie n ią d z  je j c o ra z  to  szy b c ie j p o d n o s i s ię  w7 cen ie  
i ju ż  dz iś m ożna, śm ia ło  p o w ied z ieć , że s ta r a n ia  
n a ro d u  i r z ą d u  f ra n c u s k ie g o  o d n io s ły  n a jz u p e ł­
n ie jsze  z w y c ięs tw o . R z ą d  f ra n c u s k i  m im o  to  n ie  
z a s p a ł  je d n a k  sp ra w y  i p rz y g o to w a ł, c h c ą c  u n i­
k n ą ć  p o d o b n y c h  n ie sp o d z ia n e k  Паї d a lsz ą  p rz y ­
sz ło ść , c a ły  s z e re g  w a ż n y c h  p ro je k tó w  f in a n s o ­
w y c h , u c h w a lo n y c h  p rz e z  Iz b ę  d e p u to w a n y c h  (p a r­
la m e n t)  i S e n a t. T a k  w ię c  F ra n c ja , z d o ła ła  n a  
p rz e k ó r  sw y m  w ro g o m , w  c ią g u  k ilk u  ty g o d n i, 
u z d ro w ić  sw o je  s to s u n k i  f in a n so w e  i za' je d n y m  
p ra w ie  z am ach em  z d u s ić  p o w s ta ją c ą  ta m  d ro ż y ­
znę w  n a s tę p s tw ie  k tó re j  m o g ło b y  w y n ik n ą ć  
o g ó ln e  zu b o żen ie  lu d n o śc i, b e z ro b o c ie  i zam ieszk i 
w  k ra ju .

W ANGLJI o d  ch w ili o b ję c ia  rz ą d ó w  p a ń ­
stw a, p rz ez  so c ja lis tó w  c o ra z  to  w ię k sz e  p o w s ta je  
n ie z a d o w o le n ie . B e z ro b o tn y c h  z  k a ż d y m  d n iem  
p rz y b y w a , s t r a jk i  c o raz  to  n o w e  w y b u c h a ją  i n ie  
wiidać ic h  k o ń c a . P re m je r  te g o  cz e rw o n e g o  g a b i­
n e tu  m in is tró w  p ro w a d z i p o li ty k ę  w p ro s t  d la  
p a ń s tw a  sz k o d liw ą , r z u c a  s ię  n a  w s z y s tk ie  s tro n y ,



c z y n ią c  k o n s z a c h ty  to  z b o lsze w ik am i, to  z N iem ­
cam i, je d n y m  i d ru g im  ro ili o b ie c a n k i, obce ich  
w id z ieć  ja k o  w spółtow arzy tszów ; w  p ra c a c h  l i g i  
N arodów ,, t o  znów  z a p e w n ia  F ra n c ją  o ja k  n a j ­
lep szy ch  ze> sw e j s t ro n y  zam iaraich . T a k ie  k o ło ­
w an ie , k tó re  n ie  m oże  w zb u d z a ć  u  n ik o g o  z a u fa ­
n ia , doiiorowadiziło ju ż  d o  te g o , że  W ło c h y , d a w ­
n ie j d la  A n g lji  p rz y j acae lslde , o d n o sz ą  s ię  do  n ie j 
w ro g o . Z a  W ło c h a m i p o c ią g n ą  z a p e w n e  i inne  
p a ń s tw a . O pm ja  p u b ie ,z n a  w  A n g lji zm ie n ia  s ię  
te ż  c o ra z  w y ra ź n ie j n a  n ie k o rz y ść  o b ecn eg o 1 rz ą ­
d u , n a  d o w ó d  cizeigo p o s łu ż y ć  m oże  w yniik w y b o ­
ró w  u z u p e łn ia ją c y c h  w  je d n y m  o k rę g u  do  Iz b y  
g m in , s k ą d  s ta le  p o s ło w a ł s o c ja lis ta , a  g d z ie  
o s ta tn io  w y b ran o  o g ro m n ą  w ię k sz o śc ią  głosów 7 
k a n d y d a ta  u m ia rk o w a n e j p a r t j i  k o n s e rw a ty w n e j.

ROZRUCHY W  IR L A N D JI. J a k  donoszą z Irlan- 
dji, w ybuchły  tam  ostatn io  rozruchy, w yw ołane przecz 
zdem obilizow anych, do k tó ry c h  m iała się podobno 
przy łączyć g ru p a  oficerów. W  zw iązku z tem  aresz to ­
w ano k ilku  w yższych oficerów.

O ROSJI BOLSZEWICKIEJ m o ż n a  p o w ie ­
d zieć , że  s ię  j a k  to n ą c y  b rz y tw y  c h w y ta . S to su n ­
k i je j  z Ja ipon ją  c o raz  baiidziej s ię  n a p rę ż a ją , —  
J a p o ń c z y k ó w , p rz e b y w a ją c y c h  w  R o s ji a re s z tu je  
s*ę p o d  z a rz u te m  sz p ie g o s tw a ; co  'w ięcej, n a s tą ­
p iło  z e rw a n ie  s to su n k ó w  z C h in am i, kltóinei m oże 
d o p ro w a d z ić  do w o jn y . P o d o b n o  o b ie  s trom y  g ro ­
m a d z ą  s w e  wojiska- w  M andżu r]i. W  R-osji g ło d n e j 
i  w y m ie ra ją c e j  n ie  u s ta ją  w y b u c h y  b u n tó w  i 
p o w s ta ń  p rz ec iw  rz ą d o m  b o lsze w ick im ; o s ta tn i ­
m i d n ia m i c a ła  n ie o m a l g u b e m ja  c h e rs o ń s k a  
s ta n ę ła  w  o g n iu . P rz e z  p ię ć  d n i w a lc z y li ch łop i 
p o w s ta ń c y  z  b o lsz e w ik a m i. W  o b w o d z ie  O lw io- 
p o la  w y rż n ię to  w sz y s tk ic h  k o m u n is tó w , p o  n a d e j­
śc iu  je d n a k  z n a c z n y c h  w o jsk  b o lsz e w ic k ic h  p o w ­
s ta n ie  k rw a w o  s tłu m io n o . N a s tą p i ła  w ie lk a  rzeź  
ch łop ów . W  sa m y m  O lw iopo łu  i  B u izanow ate j 
ro z s trz e la n o  1800  ch łop ów , k o b ie t  i dz iec i. J a k  
z te g o  w sz y s tk ie g o  w id a ć , t o  g r u n t  p od  n og am i 
bo lszew ik ,ów  c h w ie je  s ię  ja k  g a la r e ta  i je d n a  
oliwiła, m oże  ich  u s u n ą ć  z  p o w ie rzc h n i z iem i.

N IE M C Y , m ó g łb y  k to  m y śle ć  z m n ó s tw a  
u m y ś ln ie  ro z s ie w a n y c h  p o  c a ły m  św ie c le  p rzez  
n ic h  w iad o m o śc i, to  k r a j  z u p e łn y c h  b a n k ru tó w , 
k tó rz y  w  p rz y s tę p ie  o b łę d u  i  o s ta tn ie j  ro z p a c z y  
p o d e jm ą  la d a  c h w ila  b ra to b ó jczą , w o jn ę  d om o w ą. 
T a k  je d h a k  n ie  je s t ,  j a k  o  te m  p o d a ją  b ezm y śln ie  
c o d z ie n n e  g a z e tk i .  C a ły  te n  k rz y k  ro b i s ię  d la  
z a g ra n ic y , a b y  je d n y c h  trw o ż y ć , a- d ru g ic h  zn ie ­
w o lić  d o . u s tę p s tw  w  s p ra w ie  o d sz k o d o w a ń  w o ­
je n n y c h . N a jle p ie j o te m , ja k  j e s t  w  N iem czec h , 
w ie d z ą  n a s i lu d z ie , p o w ra c a ją c y  s ta m tą d . M ów ią 
o n i, że  w  c a ły c h  N iem czech  w re  zdiw ojona p ra c a , 
w s z y s tk ie  fa b ry k i s ą  cz y n n e , a  p rz e d łu ż e n ie  g o ­
dzin  d z ie n n e j p r a c y  n ik o g o  ta m  n ie  o b u rz a . —  
C zy żb y  N ie m c y  z m ąd rze li, lub  g o to w a li s ię  do 
o d w e to w e j w o jn y  za  d o z n a n ą  k lę s k ę ?  T o  d łu g ie  
p rz y p u sz c z e n ie  j e s t  p ra w d o p o d o b n ie jsz e , a  m a m y

n a  to  c o d z ie n n e  d o w o d y  w  n ie n a w iś c i d o  n a s  
P o la k ó w  i F ra n c u z ó w !

GRECJA od  k i lk u  l a t  s ta le  j e s t  p o d m in o w a n a . 
C ią g le  z m ie n ia ła  s 'ę  ta m  fo rm a  rz ą d ó w , r a z  g ó rą  
b y li m o n a rc h iśc i, to  z n o w u  re p u b lik a n ie . K rw a w e  
te  w e w n ą trz  n a ro d u  starcia! o s ta te c z n ie  d o p ro w a ­
d z iły  do  te g o , że w u b e g ły tm  ty g o d n iu  o b w o ła ­
n o  ta m  re p u b lik ę . C zy  to  G rec ji w y jd z ie  n a  d o b ie  
p rz y sz ło ść  n a jle m e j n a s  o te m  p rz e k o n a .

KORESPONDENCJE.
Mszana Dolna, 18 m arca.

P rzed  dw om a tygodniam i poruszona zo sta ła  nasza 
uboga, g ó rsk a  i c icha m iejscow ość ubo lew ania  god­
nym  w ypadkiem , a  m ianow icie: K ilku  p isarczyków  
żydow skich (jak  ich tu  pow szechnie g ó ra le  nazyw ają  
parobczakam i) za ję ty ch  u  hand la rzy  drzew nych, 
u rządziło  sobie zabaw ę tan eczn ą . Nie by łoby  zresztą 
w  tem  nic zdrożnego, g d y b y  n ie t a  okoliczność, że 
nasz p. n acze ln ik  gm iny  udzielił pow yższym  pisar­
czykom  sali gm innej rzekom o za zap ła tą  1 sąg a  
d rzew a opałow ego. Czy sa la  gm inna m a służyć na 
zabaw y żydow skie? N a pow yższą zabaw ę przybyło  
6 p isarczyków  żydów , 3 m łode żydów ki i o zgrozo 
2 m łode kato liczk i, có rk i tu t. m ieszczan, k tó re  raczej 
pow inny  uczyć się  jeszcze pac ierza  oraz p. naczeln ik  
gm iny. B aw iono się hucznie i  w esoło. B ufet by ł n a ­
leżycie zaopa trzony  i bardzo  gorliw ie obsługiw any 
przez tu t. nauczycie la  szk o ły  powsz., p. K laklę, 

Z apytujem y, czy w ychow aw cy naszych  dzieci już 
ta k  n isko  upadli, że zam iast dbać  o dobro  szkoły  
i przyszłych  pokoleń, w ysług iw ać się m uszą żydow ­
skim  p isarczykom ? Zgroza!

A. Z. obserwator.

Od Wydawnictwa.
Z dzisiejszym numerem zamykamy I. kwartał

bieżącego roku.
Do dzisiejszego numeru dołączamy czeki. Sza­

nownych Prenumeratorów prosimy o rychłe na­
desłanie należytości za II. kwartał, która wynosi 
1 z ip ., czyli 1 miljon 800 tys. Mkp. Nie oznacza 
to podwyżki, gdyż w zamian otrzymywać będą 
Czytelnicy nasi „Wiemec-Pszczćłkę“ w objętości 
zwiększonej o 4 strony druku, a ponadto za­
mieszczać będziemy zajmujące obrazki. Czynimy 
to na życzenie Przyjaciół naszej gazetki, którzy 
z żalem patrzyli, iż w jubileuszowym roku, po 50 
latach pracy dla dobra Narodu, „Wieniec" wal­
cząc ciężko o byt, musiał zmniejszyć swą obję­
tość.

Jeśli potrafiliśmy pokonać największe trud­
ności i przetrwać najgorsze czasy, zawdzięczamy 
to głównie tym Przyjaciołom, którzy w miarę 
możności przesyłali dary na fundusz prasowy. 
W Ich rękach leżą dalej losy „Wieńca-Pszczóiki".
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Dłużnikom zwracamy uwagę, źe należytość m  
każdy ubiegły kwartał, wynosi mitjon Mkp. Sto­
sownie db zapowiedzi podawać będziemy spis 
dłużników, zaczynając od tych, którzy w roku 
bieżącym jeszcze żadnych pieniędzy nie nade­
słali, a  winni są za 1 lub więcej kwartałów roku 
ubiegłego.

Cena pojedynczego numeru wynosić będzie 
w II. kwartale 150 tys. M.

KRONIKA.
NOW Y M IN ISTER SPR A W  W EW N ĘTR ZN Y C H .

D otychczasow y nasz m in ister sp raw  w ew nętrznych ,
p. W łady sław  S o łtan , u s tąp ił. P rem jer G rabsk i pu 
konferencji z m in. W yganow sk im  i m arsz. R a ta jem  
w ysunął n a  m in is tra  sp raw  w ew n. k a n d y d a tu rę  p ro ­
k u ra to ra  sąd u  apelacy jneg o  w  W arszaw ie, p. Z yg­
m u n ta  H ubnera . P . P rezy d en t R zplite j nom inacją 
p. H ubnera  podpisał.

M amy zatem  now ego m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych ; liczy  on o ko ło  50 la t. P o łoży ł on w ielk ie za­
słu g i około  o rgan izacji sąd ow nic tw a polskiego, w 
kórem  p racu je  od rok u  1917. W  życiu  politycznem  
udziału  nie b ra ł. Z aprzysiężenie now ego  m in is tra  od­
było  się  w koń cu  ubieg łego  tygodn ia .

ULGI PA SZPO R TO W E. Co do  u lg  paszporto ­
w ych, R a d a  m in istrów  u chw aliła  w  W arszaw ie, że 
o p ła ta  p aszp o rtow a em igran tów  w yjeżdżających  za 
ocean  w ynosi 25 zł. fr., o ile nie p rzysługu je  im 
pasz po :1 bezipłatny.

O G RA N ICZEN IE W YCHODŻTW A DO AM E­
R Y K I. K om isja  em ig racy jna  p rzedstaw iła  Izbie re ­
p rezen tan tó w  w  W aszyng ton ie  p ro je k t now ej u staw y  
em ig racy jnej, pod ług  k tó re g o  op ierać s ię  m uszą k on ­
ty n g e n ty , dopuszczone do im igracji, n a  spisie ludno­
ści z r. 1890, a  p ro cen t m a  b yć  obniżony z 8 n a  1. 
P ierw szeństw o  m ieć będą em igranci, k tó rzy  w A m e­
ryce  p osiad ają  k rew nych .

W ŁO ŚCIA N IE DLA N A PR A W Y  SK A RBU . Bio­
rąc  p rzyk ład  z w łościan  gm iny  R ąbień, ogólne ze­
b ran ie  w łościan  gm. Luóm ierz w  dniu  22 mb. uchw a­
liło n aby ć  50 ak cy j B an ku  Polsk iego . M ożna nape- 
w no p rzypuszczać, że gm iny w iejskie i  m iejskie pow. 
łódzk iego  w spólnie zak up ią  około 1000 akcyj.

ZAKAZ W YW OZU ZBOŻA. W obec togo, że za­
oferow anie suchego  zboża n a  ry n k ach  k ra jow y ch  jest 
n iedostateczne, R ząd  po lsk i postanow ił n a  razie 
w strzym ać udzielan ie jak ichk o lw iek  pozw oleń n a  w y­
wóz zboża zagran icę.

PO LSK A  NAGRADZA SW YCH SYNÓvV. W po­
łow ie m a rca  b . r . ogłoszono za rządzen ia  P rezy den ta  
R zeczypospo litej, n ad a ją ce  ofiarnym  uczestn ikom  
w ojskow ym  pam iętnych  k rw aw ych  zajść k ra k o w ­
sk ich  k rzyże  zasług i, a  m ianow icie: zło ty  k rzyż  za­
słu g i ppu łk . W ładysław ow i B rzow skiem u za „ofiarną 
służbę14 w pełnien iu  żo łniersk iego  obow iązku  oraz 
ś. p. ro tm istrzow i L ucjanow i B ochenkow i „poległem u 
o fiarną śm iercią w pełnien iu  obow iązków  służbo­

w ych11; sreb rny  k rzyż  zasługi oficerom, biorącym  
udiział w  w ypadkach  k rakow sk ich , w szczególności 
poleg łym  ofiarną śm iercią ś. p. ro tm istrzow i F ran c i­
szkow i Ł uk  asie wieżowi, oraz ś, p. podporucznikow i 
L ucjanow i Z agórow skiem u; bronzow y k rzy ż  zasługi 
u łanom  i podoficerom , b io rącym  udział w  k rw aw ych 
w ypadkach , w szczególności 10 u łanom , poległym  
ofiarną śm iercią. U roczystości d eko rac ji k rzyżam i za­
sług i dokonano  w K rakow ie w dniu  19 m arca b. r.

JA K IE  P IE N IĄ D Z E  BĘD Ą  W  POLSCE W YCO­
FA N E ? N asza R a d a  m inistrów  uchw aliła  w  ubiegłym  
tyg od n iu  p ro je k t rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej w sp raw ie  w ycofania z obiegu, banknotów  
PK K P. poniżej 5000 m arek  w łącznie. Z dniem  w ej­
śc ia  w życie n in iejszego  rozporządzenia bankno ty  
P K K P . n a  1, 5, 10, 20, 100, 500, 1000 i 5000 m arek 
t r a c ą  c h a ra k te r  p raw nego  środka  p łatn iczego. W  cią­
gu  trzech  m iesięcy od w ejśc ia  w życie n iniejszego 
rozporządzen ia  pow yższe b an k n o ty  w  łącznej w yso­
k ośc i conajm niej 10.000 m arek  będą  w ym ieniane 
n a  p raw ne środki p ła tn icze  przez P K K P . i  je j od­
działy .

C zytelnikom  naszej g aze tk i podajem y tę  w iado­
mość, a b y  już  dz iś s ta ra li s ię  pozbyć ty ch  p ieniędzy, 
W ym ieniając je  n a  inne, zapom nieć bowiem łatw o , 
p rz y  k łopo tach  codziennych, a  s t ra t  poniesionych 
przez to  n ik t już  n ie  w róci.

O JC IE C  ŚW IĘ T Y  CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ,
Z R zym u donoszą,, że Pap ież P ius X I. pow ażnie 
zasłabł.

W Y D A N IE K S. A RCY BISK U PA  CIEPLA K A  
PO LSC E. J a k  już w naszej g azetce  w ubiegłym  nu­
m erze donosiliśm y, S tolica A posto lska d om agała  się 

, od sow ietów  uw oln ienia z w ięzienia a rcyb iskupa  
C ieplaka. Dziś m ożem y donieść, że w  dniu  22 marcu 
so w ie ty  postanow iły  o sta teczn ie  w y dać  a rcy b isk up a  
Polsce. W iadom ość 0 pow rocie ks. a rcy b . C ieplaka 
z p iek ła  bolszew ickiego p rzy ję ła  c a ła  P o lsk a  z wiel- 
kiem  w zruszeniem , skończą  się  bow iem  Je g o  cier 
p ienia i  szy k a n y , jak ie  znosił ten  d osto jn ik  K ościoła 
d la  d o b ra  w ia ry  i ludzkości. W  W arszaw ie, ja k  s ły ­
chać, czynione są  p rzyg o to w an ia  d la u roczystego  po­
w itan ia  arcybisk iipa-m ęczennika.

TEGOROCZNA ZIMA D O PIEK ŁA  W SZYSTKIM , 
A LE BY ŁY  D A W N IE J CIĘŻSZE. S en ato r J a k ó b  
Bojko w  zap iskach  sw ych  z rok u  1886 odnajdu je  te j 
treśc i n o ta tk ę : C ały  sty czeń  i lu ty  b y ły  śniegi 
i w ielk ie m am y siarczyste , 2 m arca  m róz b y ł 20 stop. 
R aum ira; 10 m arca  w Popielec m róz b y ł jeszcze 
w iększy  i 17-go zaw ie ja  śnieżna. Śnieg n a  m etr 
w ysoki; 23-go m róz; 27-go lody  n a  W iśle ruszy ły ; 
31-go ciepło, ale śn iegu  n a  po lach  bardzo  dużo; 
3-go k w ie tn ia  w oda z N idy  w ylała; 7-go deszcz ciepły 
i  b łyskaw ice; 10-go ja sk ó łk i p rzyb y ły ; 6-go dw ór 
sie je  . L a to  było  p iękne. G rudzień  m iał dni ciepłe 
w iosenne. Ż y ta  p rzepadły , a le  inne zboża b y ły  niezłe.



NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali (w tysiącach  
Шар.): Józef W ijas, Borzęcin 100, Stanislaiw K alafu t, 
M uszyna 100, L udw ik  Suchanek, W ęg. G órka 100, Ks. 
R om an B auer, P rzew ro tne 200, W ładysław  R afa, Ma- 
zu rów ka 200, Jam K aczm arczyk , Żyznów ka 200, Ks. 
A leksander Paw łow ski, Jo d łó w k a  500, Erugenjusz 
Oczkow ski, G łęboka 600, Robert. K o larzyk , H alonów  
1000, A n ton i W ojciechow ski, K raków  1000. —  (Po­
cząw szy od n astęp neg o  num eru, w yszczególniać bę­
dziem y ty lk o  d ary  począw szy od 150 tys. Mkp.).

g g a n t, [□□□□□□□□□! ]L.miL jn o n n i  і а п п  □ □ □ □ □ □ □ □  gjjj
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p o l e c a
Nici wszelkiego rodzaju-C lark-H arlanl -Trójka 
1000 yds-500 yds-200 yds. Baweinę do szydełko­
wania, do wyszywania, do pończoch we wszy­
stkich kolorach. Jedw ab do szycia. Tasiemki do 
bielizny, do bucików. Koronki niciane. Szeiki. Gu­
my na podwiązki. Gumki wąskie. Pończochy Skar­
petki, Rękawiczki, Bielizna dziecinna, jak: Kaftan;- 

czki, czapeczki i t. p.
Na żądanie wysyłamy cenniki i Sprzedaż tylko 

h u ito w n a !
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną poc#tą.
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Syndykat rolniczy w Krakowie
p la c  Szczepański I. 6 .

i jeg o  Fllya w e L w ow ie
plac M aryacki 1. 10, jako Centrala handlow a 
Spółdzielni ro ln iczo-handlow ych, Kółek i To­

w arzystw  rolniczych
----------------------  dostarcza -----------------------
P. T. Rolnikom  po cenach najniższych za gotów ­
kę i na k redy t pierwszej jakości i gw arantow ane

1. nawozy sztuczne (tom  asy na, supt rfosfut, 
sa letra  chilijska, sól potasow a, kainit, azot- 
niak, siarczan am onow y),

2. nasiona traw , zbóż, bu raków  i koniczyny,
3 m aszym y i narzędzia  rolnicze,
4 m aterjały  budow lane,
5. węgiel i  koks,
6. pasze treściw e, (m akuchy, otręby)

....  K upuje .......... .........

wszelkie nasiona i zboża.

K rótk a  d r o g a ! d o  S zy b k a  p o d ró ż!

BRAZYLII i ARGENTYNY
AMERYKA POŁUDNIOWA

POSPIESZ! I PASAŻERSKIE 
0 Ц !  EO 2 H I .

1 E  KOSZU PODROŻY Щ
3-clą KŁUSA /  |  
DOLAROW I U

WARSZAWA
K r ó le w sk a  3 9 .

C O S U L I C H  L I N Ę

m  n i  i i i
WPROST 0 0  PORTU.
KARTY l i i  1 2 1 1  
UDZIELA BEZPŁATNIE
шш ішнил

KRAKÓW
R a d z iw iłło w s k a  2 3 .
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